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Z y r o w i c e

w Powiecie Słonim skim  gubernii Litew sko-G ró- 
dzieńskiey dnia 2y stycznia r. b.

Dnia dzisieyszego odbył się tu w cerkwi XX. 
Bazylianów z okazały wystawą pogrzeb jednego 
ze znaczriieyszych Qby watelów Gubernii  Grodzień- 

.skiey, JVV. Andrzeja M ikulskiego , byłego Podko­
morzego, który w 77 roku życia 8 Aoiego, na dniit 
24  bieżącego miesiąca i roku umaił,  zostawiw­
szy po sobie żal nieukcjony w sercach rodzeń­
stwa i spółobywateli. Wczora wijeczorenn wypro­
wadzono ciało w Bogu zeszłego z jego majętno­
ś c i , S tare  Ż y r  o wice , o wiorst kilka Stąd odle- 
głey.  Żałobny karawan,  zasmuconą zmarłego ro­
dziną otoczony, postępował za długim szeregiem 
duchowieństwa Rzymskiego i Unickiego obrząd­
ku, któremu przewodniczył J W .  Antoni Tupal-  
ski, Prałat  i Oficyał Brzeski, Doktor s'. Tąologii 
1 Kawaler ,  przy licznie zebranem Obywatelstwie i 
cisnącym się tłumie ludu płci obojey. Cały ranek 
dnia dzisieyszego był poświęcony żałobnemu na- 

nstwu: na które, oprócz familii, tyle się Chrze- 
scian różnego stanu zgromadziło, że obszerny ginach 
świątyni, ledwie objąć ich zdołał. Mszę rekwial- 
ną śpiewał tenże J W .  Oficyał, a ltapłani obu ob­
rządków w  kazaniach i mowacłl, już podczas 
konduktu, juz na mszy żałobney i przy' włoże­
niu drogich ostatków do grobu, przywodząc za 
przykład do naśladowania nader rzadkie cnoty 
w Bogu zeszłego , i pobożnego bez obłudy chrze- 
scianina, i męża sercem oddanego żonie, w smutku 
teraz pogrążoney, i naylepszego oyca dostoyney 
rodziny, i poddanego wiernego Tronowi, i oby­
watela dobrze powiatowi zasłużonego, i pana ko­
chanego od sług i sobie podległych wieśniaków, 
byli  oraz tłumaczami prawdziwego żalu. który się 
powszechnie malował na twarzach obecnych; do 
których łączył głos swóy jeden z synów obywa­
telskich, uczący się w tuteyszem gimuazyum, chcąc 
dać ostateczny dowod uszanowania, z jakiem wiek 
młody był za życia dla tak czcigodnego starca. 
Nakoniec J W .  Broński Marszałek powiatu Sło­
nimskiego i Kawaler ,  w imieniu Obywateli j B-  
^zędników, czułem przemówieniom uczcił pamiąt­
kę tegoto przykładnego męża: który w sercu każ­
dego, co go znał osobiście, na szacunek i uwiel­
bienie zasłużył. „ Byłto albowiem mąż tkliwy, 
5, mówił on między innerni, oyciec pełen troskli- 
»j wości, pan sprawiedl iwy, przystępny i  dobro- 
5, czynny, przyjaciel nieobłudny i niezachwiany, 
55sąsiad spokoyny i  uczynny, gospodarz rządny, 
jjUprzeymyą i  pełen gościnności, obywatel po- 
ł, wszechnem okryty zaufaniem, nader częsty 
ncxekuto r  testamentów i  opiekun prawie cią- 
ng ły .  Zasłużył on na tę sk romną , lecz rzetel­
ni ną w oczach spółoby wateli i znajomych pochwa- 
’>dę; bo dla czcicieli prawdziwey cnoty nic nie

może bydź świętszego, nad oddanie powinnego 
n hołdu zasługom i cnocie, nad uczczenie pamiąt- 
5i ki tych ludzi, którzy po sobie zostawili nasła­
li do wania godne i czasem niezatarte p r z y k ła d y .”

F  r a w c  r  a ;
jpąryź. dnia 5o stycznia.

(z G a ie ty  W arszawskiey.)
Dziś rozeszła się pogłoska na giełdzie tutey- 

flżey, iż Panowie de Łabourdonnaye  i  de La lo t 
weydą do Ministeryum.

W  Talonie zbiera się składka na wystawie­
nie pomnika walecznemu chorążemu okrętowemu 
JBisson.

— Linia 3o —
(2  Monitora W arszawskiego).

M onitor  umieścił postanowienie królewskie, 
oznaczające karę na woyskowych, klórzyby dopu­
ścili się kradzieży, czy to w pieniędzach, czy w 
rzeczach własnością ich kamratów będących, a to 
lat sześć ciężkiego więzienia, stosownie do prawa 
z dnia 12 maja r. 1795.

— Minister marynarki  i osad zdał sprawę 
Królowi z okoliczności zaszczytney śmierci cho­
rążego okrętu JBisson, który mając sobie poleco­
ne schwytanie korsarskiego Statku P apayotti, po 
naykr  1: wszey utarczce przeciwko nie równie wię* 
ks try  * te. j> trafił  wysadzić go na powietrze, nie 
chcąc zostawiać go w posiadaniu innych korsarzy, 
co go już byli opanowali. K r ó l  Jmć zwrócił uwa­
gę na postępowanie sternika TrSmintin, adjunkta 
chorążego Bisson, który,  dzielnie wśród bi twy po­
magając swemu kapitanowi, wyleciał ze statkiem; 
a chociaż ciężko pokaleczony uniknął  jednak śmier­
ci. Monarcha raczył wynagrodzić okazaną wale­
czność i poświęcenie się tego sternika , mianując 
go postanowieniem z dnia 27 b. m. kawalerem kró­
lewskiego orderu Legii Honorowey.

—. Przez postanowienie Ministra spraw we­
wnętrznych, PP. Laya i Briffant, członkowie Aka­
demii francuzkiey, vyyznaczeni są do roztrząsania 
dzieł teatralnych.

— Giełda w sobotę była próżna; wszyscyprawie 
kupcy znaydowali się w kościele ś. Rocha, gdzie 
Xiążę Ney brał  ślub z panną Lafit. Kościoł przepeł­
niony był ludźmi. W ie lu  członków izb obudwóch* 
nayznakomitsi woyskowi, kupcy i adwokaci byli  
przytomni: przyległe nawet ulice napełnione były 
ludźmi, którzy nie mogli pomieścić się w  kościele.

— Czytelnicy nasi może ciekawie tu przyy-  
mą Wyliczenie imion różnych‘ministrów angiel­
skich mianowanych do każdego zosobna wydzia­
łu , do śmierci Lorda Liverpool. Tym sposobem 
można sobie będzie zrobić dokładne wyobrażenie 
niejako wymiaru odmian gabinetowych aż do dzisiey­
szego składu torysó w: P ierw si ministrowie: Hrabia  
Liverpool. Canning. Goderich. Well ington.  K a n ­
clerze: Eldon. Lyndhurst.  Lyndhurst.  Lyndhurst.  
P rezydenci rady, Lord Harowby.  Harowby. H a ­
rowby.  Bathurst.  T a yn i p ieczę tarze : Hrabia
Wbstmoreland, Carlisle. Carlisle. El lenborongh. 
M inistrow ie spraw w ew nętrznych: Peel. Stour- 
ge-Bourne. Lansdown.  M inistrow ie spraw  ze ­
w nętrznych : Canning. Dudley. Dudley. Du­
dley. K anclerze skarboyvi: Robinson. Canning.
Herries .  Goulburn. M inistrow ie osad: Bathurst.  
Goderich. Huskisson. Huskisson. J'Pielcy a d ­
mirałowie: Melville. Xiążę Klarencyi. Xiążę 
K larencyi. Xiążę Klarencyi.  fV ie lcy  m istrza-



w ie a r ty ile ry i:  Anglesea. Anglesea.  P re zy d e n c i  
b iu ra  konlrqlli. W y n n .  W y n n .  Melvil le.  K a n ­
clerze x ię s tw a  L a n ca slru :  Bexley.  Bexley.  Be­
xley.  Aberdeen.  P r e z y d e n c i b iu ra  handlowego: 
Huskisson.  Huskisson.  K.  Greent .  K .  Gre-  
ent.  D yrekto ro w ie  m ennicy:  T i e r n e y 4 Tierney.  
Her ies .

— D n ia  1 lutego. —
A u lo r  t ragedyy: L eo n id a sa , T u rn u sa . i fV il-  

h e lm a  T elia , Fan Pichat ,  po dfugiey i bolesney 
chorobie ,  um ar ł  w tych  dniach w Paryżu.  P a n  
P i c h a t  miał  dopiero lat  3g ; zostawił  zonę i 
dwoje n iedoros łych dziatek bez sposobu do 
życia.

Pan  Garneray,  naorski malarz  gsbineiowy 
p r z y  X ięc iu  Delfinie,  i P.  Decamps,  k tórzy mają 
zrobić p lan  b i tw y  pod NaVarinem, wypłynęl i  z 
Toulonu na korwecie  P hilom ele.

Jeden z dzienników porannych pisze: , .Pe-
wnieyszem,  niźli dymissya dwóch głów nych  człon­
k ó w  gabinetu,  jest przyszłe uwolnienie się H r a ­
biego C habrol, ministra marynarki .  Mniemają,  
ze dymissya jego mcodmienie została postano­
wioną,  i ty lko chodzi o w ybór  jego nastę­
p c y ”

Mówią,  iż na jedney z Ostatnich rad  posta- 
nowionem zostało przywrócenie  gwardyi  narodo- 
wey.  Pod ług  gazety Q uotidienne , w minis terstwie 
w o y n y  przedsięwzięto nową orgauizacyą.

A rcybi skup  paryski  mianowany został 
prezesem,  a P.  M o u n ie r  sekre tarzem kornmis- 
syi  do szkół du chow nych , która dnia wćzoray- 
szego zebrała się w zupełności  w jedney z sal r a ­
dy stanu. Zapewn ia ją ,  ze Ko mmissya ,  przed u- 
s taleniem swojego zdania* zażądała nowych obja­
śnień.

Naystarszy laty mający prezydow ać  w  I z ­
bie depu towanych jest £\ Bol ł i er  de Fougeres.  
Za  czasu rew olucyi b y ł  kapitanem inże- 
n ie ró w ,  a poźaiey  cz łonkiem rady  Starszych i 
P ięc iuset .

(z G azety  L w ow skiey .)
Postanowienie  Królewsk ie  z dnia 20 stycznia 

względem nowo utworzonego Ministeryum handlu  
i  rzemiosł  sjest brzmien ia  nas tępującego:

K a ro l  i t. d. Nie wątpiąc  o zamiarze, w  ja­
k i m  postanowieniem naszem z dbia 4 t. m. uzna­
l iśmy za dobre,  u tworzyć osobne Mini s te ryum dla 
han d lu  i przemysłu  w naszem Kró le s tw ie ,  i chcąc  
oraz zakres  działaoia tego nowego Min is te ryum 
w  takim sposobie oznaczyć,  iżby przez lakowy 
■wszelka niepewność i t rudność względem stosun­
k ó w  onegoz do innych wydzia łów mimsteryalnych  
została Usuniotta, przeto po wysłuchan iu  Naszey 
R a d y ,  rozkazaliśmy i rozkazujemy,  co następuje:

A r t y k u ł  I .  Zakres działania Naszego mini-  
fiteryum, postanowieniem Naszem z dnia 4 stycz­
n ia  dla handlu  i rzemiosł  Ustanowionego, zasadza 
się na następujących a t r y b u c y a c h : Porządek i 
k ierow an ie  s tosunków naszego rządu z jeneralne- 
m i  radami  handlu  i rękodzieł ,  z izbami handlo- 
w e m i ,  wydzia łami  doradczemi  i izbami sztuk tech­
nicznych i rękodzieł ,  i  z innemi  organami  do po­
t r zeby  i in teresów handlu  i rzemiosł,  policya g ie ł ­
dy hand lowcy i mianowanie maklerów towara­
m i  i sensalow w ex lo w y ch  przy giełdzie Paryz-  
k iey ,  k tó ry ch  mianowanie należało dotąd do at-  
t r y b u cy i  naszego minis t ra  skarbu,  rozpoznania 
próśb  od bezimiennych towarzystw i wzajemnych 
assekuracyi ,  jako tez potwierdzenia ich  statutów 
i  r e g u la m in ó w ; zaprowadzenie lub  zniesienie jar ­
marków ,  gdy takowy zaydzie przypadek;  weref i -  
kacya i potwierdzenie wykazu Notablów stanu k u ­
pieckiego , z k tórego w yb ier an i  bydź powinni  
cz łonkowie  sądu handlowego; propozycya i prze­
znaczenie nagród za rybołos two na oddalonych mo­
rzach,  jako tez do wszystkich  zachęceń,  uznanych 
za konieczne dla roz%vinienia hand lu  i manufaktur ;  
jednakowoż wyjąwszy te nagrody,  k tó re  zasadza­
ją się jedynie na odpłacie tax  ze skarbu podniesio­
n y c h ,  k tóra  to odpłata w  takim razie,  i na potem 
jak wprzód nastąpić powinna w zarządzie ce łł  pod

powagą Naszego Min'scra skarbu ; — zarząd korl- 
serwa torym n sztuk i rzemiosł  i innych podobnych 
szkói k ró lewsk ich  rea lnych;  sporządzanie pa ten tów 
najwynalazki  i wykonanie ściągających się w tey 
mierze ustaw; — rozpoznanie i potwierdzenie r e ­
gulaminu ściągającego się do zarobków ości ; kie- 
rówaide  ś rodkami  ściągającemi się d a  wyst awy  
płodów/ przemysłu ; — przez związek tego M in i ­
s terstwa z innemi  Minis ters twami osiągnąć cei. tra- 
l izscyią tego wszystkiego,  co w skutek udowod­
nionych łaktów i okoliczności przez zarząd jene- 
r a l n y , i korrespondencyą Naszych Aj.jntów za­
granicznych i w osadach , i Naszych Dowódzców 
s tanowisk na różnych morzach jest właściwe , a- 
by  t r y b  i potrzeby Naszego handlu  i Naszey że­
glugi poznać i umieć o c e n i ć ; — zbiór wszystkich 
dokumentów,  łącznie z temi, k tó re  będą w innych 
wydzia łach Minister ya inych sporządzane,  właści ­
we  do wyiaśnienia sił handlu  i ppzemysłu; pro-  
pozycye i k ierowanie wszystkiemi śledztwami,  
k tóre  do tego dążą, aby lepiey poznać, cnych si­
ły , i by lo wszystko, co rozwdnienie onvcli mo­
że przyspieszyć,  z większą oznaczyć pot 'nością;  — 
przygotowanie projektów do p raw a  1 postanowień 
ściągających się tak do wewnętrznego,  jakoteż ze­
wnętrznego handlu.

A rt .  2. H r a b ia  Sainl -Cricq ,  mianowany po ­
stanowieniem Naszem z <1. 4 . stycznia b. r.  M i ­
nist rem Sekretarzem stanu i Prezydentem, naywyż-  
szey rady handlu  i csad,  będzio miał  tytuł  M in i ­
stra Sekretarza stami w wydziale handlu  i reko-  
dzieł.

A r t .  3. K r e d y t  wykazany wydziałowi sp raw  
wewnętrżnycj i ,  a przypad- jąęy dla s łużby wydzia­
łu  handlu  i rękodz ie ł ,  jakoteż ów k r e d y t ,  k tó ry  
dotąd wydziałowi  skarbowemu na potrzeby biur a  
handlu  i osad był  wykazany,  powinny być w bu ­
dżet przenies ione,  k tóre  Min is t er  handlu  i rę k o ­
dzieł ku potrzebie swojego wydzia łu  , do Naszego 
zatwierdzenia przełoży.

Art .  4 . Nasz M in i / t e r  Sekre tarz  stanu, każdy 
W swoim zakresie działalności, upoważniony do w y ­
konania uinieyszego postanowienia.

Dan w zamku Naszym Tui leryi sk im  w  P a ­
ryżu d. 20. Stycznia roku zbawienia 1828, pano­
wania  Naszego czwartego.

K a r o l .
Na rozkaz Króla :  Min is t e r  S ek re ta rz  stanU 

handlu  i rękodzieł:  Saint -Criccp

A  N «  L 1 A.
L o n d y n  dn ia  ztj s tyczn ia .

(* G aze ty  W arszaw skie j’).
Jedna z gazet wychodzących w  D ublinie  tt- 

mieściłs następujący ar tykuł :  „U wiadam iam y za­
cnych P a ró w  obu krajów,  i i  WszyScy członkowie 
s t ronnic twa TT h ig  w Izbie wyższey znaydoWnć 
się będą na pier  wszem posiedzeniu nas tępnego 
Par lamentu ,  dla ut rzymania środka,  mającego ści­
sły związek z pos tępowaniem Izby w jey czynno­
ściach, a to przez  ca ły ciąg posiedzeń. Jest  w ięc 
obowiązkiem wszystkich zacrtych Parów ,  k tórzy 
są p ierwszemi  i wiernemi  podporami  protes tan- 
ckiey  naszey konstytucyi  , aby byl i  obecnemi,  
lub  mieli pe łnomocników,  celem zniweczenia in­
t ryg i  stronniczey. Przedmiot  jest tak del ikatny,  
iż nie tnożerny się jaśuiey oświadczyć.  P ros iem y 
dob rze myślących wyda wców pism publ icznych o 
umieszczenie tego a r t y k u ł u . ”

Słychać,  iź minist rowie podadzą P a r lam en ­
towi  w n iosek ,  aby dla V i c e - H r a b i n y  C annings  
wdo wy po zmarłym pierwszym Minist rze  wyzna­
cz y ł  8000 funtów szterl ingów (020,000 zł. poi.) 
dożywolniey pensyi.

Gazeta Tim es  twierdzi ,  i ż i o d r o k u  i 8 i 5 c iężary 
czyli podatki  publ iczne narodu Angielskiego,  m i ­
mo rozmai tych K anc le rz y  ska rbo wych i p iękn ych 
ich  mów nie zmnieyszyły się. W  roku 1815 w y ­
nosiły 47 n.il i ionów i 5 i,5oo funt  szterl.  ( j 885 mili ­
onów 260,000 zł. poi.), a w roku zeszłym 47 mili ­
onów 290,000 funtów szter lingów;  1891 milionów 
600,000 zł. poi.).



—  D n ia  o o —
(z te y ie  g a ze ty .)

Sukiennicy  w  R ockdale  i okol icach tego 
łhiasla, porzucil i  robotę ponieważ uważają machi-  
ny za szkodl iwe swojetnu zarobkowi,  a właściciele  
fabryk postanowi li  nie, zważać wcale na ich  opór,  
i usiłują rozwiązać związek tkaczów, którzy uchwa­
lili na ostatnićm zgromadzeniu, nie kupować nic 
°d tych rzemieślników,  którzy do związku ich nie 
“ aleją i przez składki  do wspólnego celu nie chcą  
się przykładać.  >

S ł y c h a ć ,  iż Xiążę  W ellington  wkrótce  po 
mianowaniu Pana Canning  p ierwszym Ministrem,  
pokazywał  k ilku znakomitym członkom obu' Izb 
Par!amenlu,  odebrany od niego list, w którym się 
zapytuje, czy l iby  Xiążę  radząc się swojego uczu­
cia m ógł  bydź p ierwszym Ministrem, i razem ja* 
śnie, dowodzi,  i i  każdy poddany angielski ,  jakkol­
wiek  wió łkie  przymioty . i  zdatnośę posiadający, ze 
Względu na konstytucją  nie mógłby razem pia­
stować urzędu pierw szego Ministra i mieć naczel­
ne  dowództwo woyska.  Xią/.ę okazując ten łist,  
zgadzał się zupełnie na zawarte w nim myśli.

Przed kilku dniami pe w n y  Pan chciał  przez 
subtelne zapytania dowiedzieć się o d X ią ż ę c ia  W e l­
lingtona  o n o w y c h  mi«uowaniach.  X ią ż ę  przer­
w a ł  mu mowę, dotknął się ręką sw oich  włosów  
na g łowie ,  i rzekł: G dyby w łosy moje w ied z ia ły
co się d zie je  w głow ie, kaza łbym  j e  zupełn ie  .ogo­
lić, i  nosiłbym  perukę.

W  Portsm outh  uzbrajają okręty l iniowe R e ­
ven g e  i M elville. P ierwszy  ma zastąpić jeden z 
takiohże okrętów naszych na morzu Sizódziemnem,  
a drugi  wspólnie  z okrętami Ocean , f j  indsor, C a­
s tle , i kilku statkami p iz ew ozow em i ,  zabierze w oy-  
sko angiel skie  z Portugalii .  Skoro wiat r  dozwo­
li ,  okręt bombnrdyerski  T erro r  popłynie  z p ie ­
niędzmi z P ortsm outh  do M a lty .  Statki bombar-  
dyerskie  R in a  i  In fe rn a l  są przysposobione do że­
glugi w P ortsm outh , i tylko czekają rozkazu.

Fregaty  P e a r la  i U ndaunted  zn sy d o w a ły  się 
jeszcze ouegday w P lym ou th  , nie mogąc w y y ś ć  
pod żagle dla prze.ciwnego wiatru.  Infant P or tu ­
galski  D on M ig u e l zwiedził  dnia 2& b. m.  ma­
gazyn żywnośc i  w P lym ou th  , a potem bióro wa-  

i żenią towarów.  Kazał  się sam zważyć,  i okazało 
s i ę ,  iż waży  funtów i 53. Dnia 28 b. rn. mia ł  
dać bal, na który  blisko 200 osób zaprosił.

( i  Monitora W arszawskiego),
G azeta  urzędow a  donosi o mianowaniu  

I .orda Beresford wie lk im mistrzem arlył leryi .
Gazeta 'Times pisze, iż chodzi wieść jako­

by Lard Goderich miał  zostać cz łonkiem gabine-  
lielii,  ale bez ministeryum.  P.  W al la ce  Wynie­
s iony jest do godności Para-

S ta n d a rd  upewnia że Lord Goderich  g ło ­
sować będzie z nowęm ministeryum , i że nawet  
\v tym jeszcze miesiącu weydzie  do rady z in ny ­
mi  ministrami.  Dodaje że Lord Goderich przy­
rzekł  Monarsze wspierać  n o w y c h  ministrów,  sko­
ro P. Huskisson i inni torysi,  tak nazwani T orys-  
C anning, zostali cz łonkami  gabinetu.

Giągłe u le wy bezdennym prawie  uczyni ły  
bruk P.  Ma c-Ad  atu w obwodzie Brighton; miano­
w ic ie -u l i c a  pomiędzy L e w e s  i Newhaveri  podobna 
Jest do kałuży.  Niz iny  znowu są zalane i 
tak wydają eię jak jeziora*

Prace przedsięwzięte w  Celu zatkania no-  
tv ego otworu w drodze pod Tamizą,  popierane b y­
ły  z wie lką  czynnością w  tygodniu zesz łym ;  je­
dnakże przeciskanie się wody trwa dotąd. Około  
2oo beczek g l iny  w worach i płachtach spuszczo­
no na dno, a obeyrzenie robot w dzwonie nurko-  
Vvyrn robi nadzieję zupełnego i ostatecznego już 
Zabezpieczenia się przec iw podobnym zdarzeniom,  
l  ym czasem machina parowa już wyczerpuje  w o ­
dę. chociaż  jeszcze otwór nie zupełnie zabi ty;  i 
Mniemają, ze właśnie to jey działanie przyczyni  
81 ę w ie le  do umocnienia warstw g l iny  na dnie  
r ^ k i  , i że także poda sposobność prędszego od­
k u c i a  c iał  n ieszczęś l iwych siedgiiu robotników,  

ltifych  woda zalała-

A  v s T  n r  A.
TPiedeń dnia  - / lutego:

(* Gazety  W ar»zaw skiey).
Dnia 24 z. m. przybył  tu z R io-Janeiro  Mar* 

grabia R a rb a cen a , wysłany' z poleceniami  do tu-  
l eyszego dworu.  Mają się one ściągać do testa­
mentu zmarłey Cesarzowey L eopo ldyn y  B r e z y -  
liys..  jey. Pojedzie on z W iedn ia  do L izbony, gdzie  
dopełnić ma poleceń Cesarza Don P ed ro  wzg lę­
dem spuścizny Króla  J a n a , szacowaney 54 mi liony,  
i jey podziału. Poł owę otrzymać ma Kró lowa  w d o ­
wa, drugą po ło w ę  dzieci w  rów ny ch  częściach.

N i e m o t -
O d brzegów M en u  dnia 3 lutego.

(z Gazety  W  ar»zawskiey).
Zm ar ły  s ławny  rzeźbiarz Canowa  ukończył  

w  ciągu życia swego ogółem 53 posągów marmu­
rowych,  12 grup, i 4 nagrobków, 8> wie lk ic h  pomni­
ków,  g f igur  kolosalnych) 5i  popiersiów i sztuk 
płask u-rzeźby, w ogóle 177 dzieł  m i s t r z o w s k i c h , ,  
które s ia wę  jego w  różnych krajach Europy,  i w  
Ameryce ,  w  potomne czasy uwieczniać  bęćlą.

Dnia 3 i  z. m. umarła w  W  eym a rze  pi  lat  
mająca wdow a K otzebu e , matka zmarłego l ł a d c y  
Stanu tegoż nazwiska.  Zostawiła syna, w n u k ów  i  
prawnuk ów.

Jeszcze w  grudniu r. z. postrzegano dw ie  
plamy na słońcu; liczba ich  powiększyła się po-  
tćm, i d .  21 stycznia widziano ich nawet 8,  z k t ó ­
r y c h  jedna wie lka  była prawie w środku, a inne  
w  stronie wschodniey  i zachodniey.  Mniem aniem  
jest, iż p lamy na słońcu oznaczają gorące lato.

P  U u s s Y.
B erlin  dnia 4 lutego.
(Z Gazety  W arszaw skiey) .

Kom missya  Kwidzyńska,  do regulowania po­
siadłości włośc ian , przy pomocy 9 Ko m m is syy  
specyalnych,  była tak czynna, iż w przeciągu 10 
lat utworzyła 5 i 5x no wyc h właściciel i ,  którzy o-  
trzyr »U 289 ,636 morgów gruntu,  wartujących  
1,479,525 talarów; zniosła ona 205,419 dni p ieszych i  
110,971 sprzęźaynych robocizny,  za wynagrodze­
niem właśc ic ie l i  w  summie 5,3g 5,8oo talarów.  Nad­
to, za jey staraniem ukończono 1626 processów,  
wyjęto zpod prawa wspólności  1,052.965 morgów* 
a i o 5 r morgow  uwolniono od służebności.

H i s z p a n i i  a .
M a d r y t  dnia 18 styczn ia .

(* Gaze ty  W ais iavrsk iey .)
Jest podobieństwem do p r a w d y , iz na wio*  

snę woysko francuzkie ustąpi z K a d y x u : ki lka  
b ow ie m  półko  w hiszpańskich otrzymało rozkaz 
udania się z Kastyl i i  i Arragonii ,  do Sewilli.

Wielkorządzca  w y s p y  K u b a , który 6 tygo ­
dni bawi ł  w M adryc ie , w yje cha ł  do Sewilli, gdzie  
myśli  zaciągnąć i , 5oo ludzi do w o y s k a ,  i wz iąć  
i ch  z sobą do H a w a n n y , dla wzmocnienia tame­
cznych półków.

Takie  panuje niebezpieczeństwo na gościri-' 
cach w  kraju naszym, iż wie le  ku pc ów  essektiru-  
ją towary prowadzone z K a d yx u  do M a d ry tu , tak, 
jak gd yby  posyłane b ył y  morzem.

Powszechnie  teraz mówią,  że K ró lo w a  znay-  
duje się przy nadz ie i .—  Utrzymują,  że niedawno  
uhciano otruć doktora Cestilloy lekarza K r ó l e w ­
skiego. Lecz  silna konstytucya  lekarza i dana mu  
spieszna pomoc ocali ły  mu życie.

Od czasu zniesienia urzędu Intendenta Pol i -  
cyi  na mocy w yr ok u  z di i 3 grudnia r. z., po p e ł ­
niają się tu coraz l icznieysze zabóystwa.  Nieda­
wno zamordowano za nadeyściepi nocy  dw óch u-  
tzędników.

—  D n ia  i 8
(2 M oni to ra  Warszawskiego.)

Ż H aw an y  przybył  tu P.  Arieta,  bogaty n8-  
gocyant  tamleyszy ,  ofiarując rządowi naszemu, w  
imieniu k u p c ó w  osady, pożyczkę  3o,000,000 rea-  
ló w  (pół osma miliona lranków) ,  a to jeśli rząd 
zechce  nadać p ew n e  swobody jey haudlowi,  któ-  
reby przynios ły  wie lk ie  dla n iey  korzyści.

C)



Rada stanu zaymnje się od ki lku dni  bardzo 
pi lc i e  ważnemi  interessami jey poleconerni;  do 
ty ch  należy mianowicie:  i) W y b ó r  środków po­
s tępowania przeciwko krajom barbarzyńskim* w 
przypadk u wybuclinięcia woyny pomiędzy Por tą  
i t rzema mocars twami sprzy utlerZonemi. 2) N o­
w y  popis woyskowy w celu wzmocnienia r e g u ­
larnego wpyska i ut rzymania  w Kata loni i ,  gdy 
K r ó l  ją opuści , przynaymniey 20,000 ludzi* 3) 
Środk i  wynalezienia funduszów na koszty takiego 
popisu.  4) Opłacenie haraczu Cesarzowi marokań­
sk iem u i Dejowi  w Toniecie.  5) Zgodzenie rozmai­
tych  mocarstw względem zajęć i zaborów na mo­
rzu.  6) Zawarcie  t rakta tu  handlowego ze Stanami 
Zjednoczonemi.  7) Zupełne opuszczenie Hiszpa­
ni i  przez Francuzów.  8) Potrzebne ograniczenie 
względem wprowadzania płodów francuzkich.  g) 
No wa tarifa celna. I  nakoniec 10) odesłanie wszy­
s tk ich  zbiegów por tugalskich ,  bez różnicy,  do ich  
oyczyzny. ,

T  U R C Y A,
O d g ra n ic  tu reck ich  22 s tyczn ia .

(1 G a ie ty  W arstaw « k iey .‘) v 
Lis ty  pryw a tne  z T ryes tu  wyrażają,  i i  do­

wódcy eskadr sprzymierzonych na morzu Srzód- 
dziemnem ogłosili wszystkie por ty  greckie i wa­
rownie ,  zajęte przez Turków* za będące w stanie 
zamknięcia,  i ze już k ilka okrę tów wojennych k r ą ­
ży przed P a tr a s , M odon, Coron  i N  a w a ryn em  , 
dla popa rc ia  tego oświadczenia.

Donoszą 1 Z  an te, iż Ib ra h im  Basza z większą 
częścią woyska swego, pozostał w Morei,  i czeka 
rozkazu od oyca swego. Na okrę tach,  które d. 20 
gr udn ia  w ypł yn ęł y  z N a w a r y  nu  ,, ma się znaydo- 
wać wiele rodzin g reckich.  Okrę ty  te udały  się 
do A le x a n d r y i .

— D n ia  24  —-
Lis t  jenerała C hurch , pisany z D ragom estre  

d. 1 grudnia wyraża:  „Po bardzo przykrym ale
szczęśliwym pochodzie,  od K a ryn fu , do przylądka 
P a p a s  , pot rafiwszy omyl ić T u r k ó w  we wszyst ­
k ich  naszych ob ro tac h ,  zabrawszy im mnóstwo 
n iew o ln ik ó w ,  i dźwignąwszy sztandar powitania  
w  czterech prowincyach:  K alaw ric ie , V ostiza , P a ­
tra s ' i G astuni, k tórym rozpacz b ro ń z ręki  była  
w y t rą c i ł a ,— przeszliśmy szerokie równiny  P a tr a -  
su, pomimo woysk A c h m e ta  Baszy i groźney je­
go jazdy. Przybywając  do mieysca, zkąd miałem 
na okrę tach wypra w ić  woysko do Grecyi  Zacho- 
dniey,  z szybkością umocniłem stanowisko i dopeł ­
ni łem wsadzenia go na statki.  Pochód nasz przez 
ca ły  Peloponez od jednego aż do drugiego koń ca ,  
połączony był  ze wszelkiemi, jakie tylko sobie mo­
żna wystawić,  trudnościami: odbywał  się przy nay- 
niepogodnieyszey porze w Grecyi .  Przez dwa mie­
siące ciągle deszcz padał,  i my bez namiotów mu­
siel iśmy wyt rzymyw ać wściekłość wsZystkich p r a ­
wie  żywiołów.  Ostatni  dzień naszego pochodu w 
M ore i  > wśród piękney ró wniny P a tr a s  , pamię­
tnym  będzie nazawsze. Udało mi się ukryć  mo­
je obro ty  przed Tu rk ami ,  k tórych siły był y  ogro­
mne; tak dalece* że tegoż samego dnia jeszcze, A -  
ch m ed  Basza, w 5*ooo piechoty i i , 5oo jazdy, prze­
by w a ł  równinę  z jedney strony,  gdy ja prawie  tuż 
za nim przesuwałem się z moją piechotą,  w liczbie
1,000 ludzi. Gdy siły nieprzyjacielskie w P a tra s  
i okol icach,  mocne był y  około ośmiu tysięcy żoł­
nierzy , niemogliśmy więc inaczey,  jak tylko przez 
obroty ,  celu naszego osiągnąć, i udało nam się wsiąść 
na okrę ty  prawie  pod okiem T u r k ó w ,  w odległo­
ści wyst rza łu  z karabina.  T u  właśnie wysiedli ­
śmy na ląd, iza jąwszy stanowisko obozujemy w  
okolicy.  Za zbliżeniem się naszem, T u r c y  cofnę­
li się ku P r eveza  i M issolundze. Skoro tylko po­
t raf ię  uformować mieszkańców tuteyszych , k tó ­
r y m  przytomność nieprzyjaciela odebrała odw a­
gę, zdaje się że będziemy rnogli zacząć nasze dzia­
łania  z nayważnieyszey s t tony tey twierdzy.  O­

sada f i lis so h n g i,  jak mówią,  wynosi 5,o0o luozi- 
W  yprawiłem już statki  po resztę mojego woyska,  
i czekam tylko ich  pow ro tu  , aby ruszyć w  
pochód i nadać woynie nowy obrót  w tey ćzęśsi 
kra ju .”

D n ia  26 —
Pan E y n a r d  Ogłosił w G enew ie  dwa nastę­

pujące listy pu łkownika  Heidegger-, j)  z P o ro ś  
dnia i 5 grudnia  1827. „Od czasu b i tw y  Nawaryń-  
skiey, panuje tu wielka czynność , co jędnak do 
chwil i  przybycia  Prezydenta,  nie będzie miało sta­
nowczych skutków* albowiem tymczasowemu rzą­
dowi  hraknte  zgodności i znaczenia. K a ra ta sso  i 
G risiottis  wysiedl i  w T riker i. Zajęli miasto, k i l ­
kaset T u r k ó w  t rupem położyli,  i dv*ie chorągwie 
posłali  do E g in y .  Naczelnicy góry  Oly m p u  półą-  
czyli się z nimi,  przez co mają łdtzko 5ooo woyska,  
z k tórym chcą wylądować w N egreponcie , K o m -  
missya dała tym celem 7200 ki logramów żywności* 
Jene ra ł  C hurch  o t rzymał  z Iśorjti znaczną ilość 
pieniędzy,  za k tóre będzie mógł  nabyć broni  i ży­
wność!. Przysposabia się w y p ra w a  przeciw K a n ­
d y i;  gdyby odezwa Adm ira łów eskadr  sprzymie­
rzonych niezat rzyroywała Lorda  C o ch ra n e , rno- 
zuaby teraz wiele zrobić. Bardzo potrzebujemy 
pieniędzy; oprócz k ilku tysięcy plas t rów i 20,000 
f rankó w,  Kommissya nie ma nic więcey,  a u t r zy ­
manie woyska i potęgi morskiey wiele kosztuje. 
Na same f regaty  wydaje się co miesiąc 3ooo pia- 
s t rów.” 2) z PorOs d. 19 grudnia 1^27. „ W  tey
chw il i  dowiadujemy się o wyjezdzie Posłów M o­
carstw sprzymierzonych ze S ta m b u łu . Spodzie­
wam się, iż kiedy T u rc y  chcą  w o y n y ,  A d m i r a ­
łowie  nie będą już wst rzymywać Lorda  C ochra­
ne  od dalszych dzi a ł ań ,  i G re cy  przedsięwezmą 
w y p ra w y  przeciw K a n d y i , Scio  i N egrepon tow i. 
L o r d  C ochrane  stara się hsilnie uśmierzyć roz­
boje morskie ; lecz dotąd zabrał  tylko jeden sta­
tek  rozboynicr zupełnie uzbrojony i opat rzony w  
żywność.  Przy t " ł  go polem do floty narodo­
wcy.”  Przydaje d i ley  Pan E y n a r d , co nas tępu- 
je: „Oprócz  pieniędzy, o k tórych pu łkow nik  H e i­
degger  donosi, odbierz* Kommissya  d. 1 stycznia
20,000 f r a n k ó w ;  dnia 25 stvcznia posłałem zno­
w u  j8,oqo f r anków  z funduszów niemieckich.  W  
ciągu tego miesiąca p o p łyną ł  z A n k d n y  okrę t  z 
kar tof lami  ofiarowanemi w Szwaycaryi ,  i inną ży­
wnością.  H r .  V ta rio  C apodistrias  pisze do mnie 
z K o r fu  pod d. 3o grudnia:  „Dnia  2g b. nr. w y ­
płynął  ztąd okrę t  wojenny dla spotkan\a brata m e­
go na morzu Adfyatyckiem;  Pan S tr a t/o r d  C an­
n in g  p rz yby ł  tu ż całym swoim orszakiem; J e n e ­
ra ł  C hurch  zamyśla uderzyć  na M isSoluhgę- K a ­
pi tan  H a stin g s  kieruje działaniem eskadry grec- 
k iey  przy M issolunUze  ; codzień spodziew atą się 
poddania warowni  na wy spie Scio, (co jak już do­
nieśliśmy, nastąpi ło);  brat  móy uda się może do 
A la lty ,  a ztamtąd do E g in y .”  Beszta lego listu o- 
beymtije szczegóły o wyp ra wie  do K a n d y i  i N e -  
g rep o n tu .

K u r s  w exlow  i  p ien ięd zy  w  S t. P e te rsb u rg u  
D n ia  5 lutego. ■

Na Londyn —  5 miesiące pens. i o | f ,  *§ I g
— Amszterdam na 65 dni . cens 5 i | ,  % l
— — — na 3 mieś. — 5 t J 1 **
— H a m b u r g  ■— 65 dni szil. ban. g r5j,  f  /  ®
— — — -  5 mies. — — 9T5r , |  ]-§
—  Paryż  — 70 dni santin. i o 8 |  I **
 — ------- — 3 m i e s .  i o 8 | ,  f  I 3
Czerrv. zł. holend............................  r .  kop.
R u b e l  złoty . . . . . . .  — -------------
R u b e l  s re b rn y  . . . . . .  3 — 72*

N ieu s ta ją c y  dochod K o m m issy i um orzen ia
długów ;

6§ a s s y g n a c y a m i .................................... }
6g s r e b r e m ..................................— } procen.
6£ takoż . . . . . . . .  — }

Pozwolono drukować •  Z  polecenia J7V . Litewskiego TF'ojennego Gubernatora.
A n d rze j Sucharski R zeczyw isty  R adca Stanu i Kawaler.

w Drukarni R edakcji.
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D O D A T E K
D O  G A Z E T Y

K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N" 18.

TVilno dnia 10 lutego v. s. i8a8 roku.

U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S ę k a  t u .

HPzględcm oddawanych do rekrutów  
m ieszczan, przekonanych o kaleczenie człon­
ków.

Rządzący Senat na Powszechnym Zebra­
niu pierwszych trzech Departamentów słuchali: 
Naprzód: przesłaney przez Zarządzającego Mi- 
nisteryum Sprawiedliwości, P. Radcę Tayne- 
go, Senatora i Kawalera, Xiążęcia Alexego Ale- 
xiejewicza Dołhorukowa, dla należytego wy­
pełnienia kopii N a y w  y i e y potwierdzoney 
opinii Rady Państwa następującey treści: „Ra­
da Państwa na Departamencie Praw  i na Po- 
■wszechnem Zebraniu, z powodu otrzymanego 
od Powszechnego Zebrania S. Petersburskich 
Departamentów Rządzącego Senatu przełożenia, 
■względem oddawanych do rekrutów  mieszczan, 
przekonanych o kaleczenie członkow, rozpatrzy­
wszy następujące pytania: 1) jak postępować z 
mieszczanami l włościanami sjtarbowemi w ta- 
kiem .'zdarzeniu , kiedy oddawany na rekruta 
przekonany będzie o rozmyślne siebie skale­
czenie dla uwolnienia się od zostania rekrutem? 
i 2) jatum sposobem powinno się odbywać śledz­
two o skaleczenie mieszczanina? na rozwiązanie 
tych pytań przez opinią postanowiła: 1) ażeby 
w karaniu tak skarbowych włościan jak o i mie­

szczan, za umyślne śkaleczenie sobie członków 
dla uwolnienia się od zostania rekrutem, postę­
pować: również, jak i z obywatelskimi włościa­
nami, tojest: na mocy 6go punktu 3go rozdziału 
Jeneralnęgo o naborze rekrutów7 Urządzenia; i ze 
zatem moc N a y w y ż e y  utwierdzoney d. 4 mar­
ca 181 8  roku opinii Ratijy Państwa, co się ścią­
ga karania skarbowych włościan, skutku mieć 
juz nie może ; i 2) śledztwo o mieszczanach 
Względem pozornego kaleczenia członkóiv, dla u- 
Wolnienia się od zostania rekrutem,odbywać tak, 
jak postanowiono w ukazie 27 listopada i 8 i 3 
roku, o skarbowych włościanach, z tą tylko od­
mianą, ażeby do śledztwo o mieszczaninie, prze­
stawać na świadectwie 12stu mieszczan pod przy­
sięgą. ”  Na autentyku własną JEGO CESAR- 
SKIEY MOŚCI ręką napisano: ,,M a bydż po­
dług tego.'1'1 S. Petersburg 2go listopada 1827.” 
I pow tóre  sprawki. R o z k a z a l i :  o wyżey 
pomienioney N a y w y ż e y  potwierdzoney 0- 
pńńi Rady Państwa posłać do wszystkich U- 
^ędowych mieysc i osób dla uależytey, do kogo 
s»ę co z nich ściągać będzie, wiadomości i 
s p e łn ie n ia ,  ukazy; a do Nayświetszego Rzą­
dzącego Synodu, do Sanktpetersburskich i Mos­

kiewskich Departamentów Rządzącego Senatu 
i do Powszechnego Moskiewskich Departamen­
tów Zebrania przesłać uwiadomienia. Dnia 28 
listopada 1827 roku. (Z Powszechnego pier­
wszych trzech Departamentów Zebrania.)

O tem  a ieby N a y  w y  i  e y  potw ierdzo­
ney d. 2ef grudnia 1821 roku opinii R a d y  P ań­
stw a, w przyłączonych od Polski guberniach, 
p rzy  uzyskiwaniu partyku larnych  d ługów , 
nie trzym .ać się.

W edle ukazu JEGO CESARSKIEY MO­
ŚCI , Rządzący Senat na Powszechnem Zebra­
niu pierwszych trzech Departamentów wysłu­
chał kopii sprawy, wymagającey rozwiązania: 
czyli się trzymać N a y w y ż e y  potwierdzoney 
w  dniu 28 grudnia 1821 roku opinii Rady Pań­
stwa, v/ przyłączbnych od Polski Guberniach, 
przy uzyskiwaniu partykularnych długów? R o z ­
k a z a l i :  Ponieważ N a y w y ż e y  potwierdzona 
24 lutego 1819 roku opinia Rady Państwa, przez 
którą rozkazano: wszelkie partykularne uzyska­
nie od obywateli przyłączonych od Polski gu- 
berniyt jak za wexlami, tak i za obligami, od­
bywać podług praw, temu krajowi zostawio­
nych, nie odmieniona przez drugą N a y w y ż e y  
potwierdzoną w  dniu 28 grudnia 1821 roku 0- 
pinią Rady Państwa, dozwalającą Rządom Gu- 
bernialnym długowe zobowiązania się przyymo- 
wać do uzyskiwania na dawnieyszey osnowie od 
tych dłużników, którzy, będąc obowiązani przez 
służbę, nie mogą sami przybyć do tego Policyy- 
nego mieysca, któremu , ze swojego zamiesz­
kania, podlega odpowiadający; podług tego więc 
Rząd Gubernialny Mohilewski, ostatnią N a y ­
w y ż e y  utwierdzoną opinią nieprawnie przy­
jął sobie za przewodnictwo do trzymania się 
w tamteyszey gubernii, jako na osobnych pra­
wach zostającey. Takowe niepostrzeżenie się 
wskazać jemu dla następney ostróżności, pono- 
wiając, zgodnie z opinią lgo Oddziału 3go De­
partamentu Senatu, ażeby się on trzymał istot- 
ney mocy wyżey wyłożoney N a y w y ż e y  po- 
twierdzouey opinii 1819 roku, nie ścieśniając 
się, ftńeodnoszącą się do niey pomienionem po­
stanowieniem 1821 roku; ażeby zaś podobne nie- 
wyrozumienia nie zachodziły i w innych przyłą­
czonych od Polski guberniach, dla tego uprze­
dzenia tamecznym mieyscom i osobom, również 
i dla powszechney wiadomości dać wiedzieć o 
tem przez drukowane ukazy; a zaś do Departa­
mentów Senatu, do Powszechnego Zebrania Mos- 
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kiew skich  D epartam entów  i do Nayświętszego w  iszym punkcie M anifestu 22 sierpnia 1826 
Rządząeegp S y n o d u , przesłać uw iadom ienia, roku  przebaczenie na spraw y będących pod są- 
Lisiopada 28 dnia 1827 roku. (Z Pow szech- dem , w  których dek re ta  nieprzyprow adzone je- 
nego Zebrania pierw szych trzech  D epartam ent- szcze do mocy praw ney , tenże P . M inister S kar- 
£0yv). bu  poczytuje za sp raw ied liw ą  , unikczemniji u -

zyskanie pom ienionych sztrafow ych pieniędzy z 
O te m , a żeby  s z tr a fo w , n a zn a c zo n y c h  z a  obyw ateli Stockich, postępując i nadal tym  spo- 

p r z e tr z y m y w a n ie  w łóczęgów  w  ty c h  spraw ach , sobem w w ykreślen iu  podobnych sz tra fo w ; o 
iv k tó ry c h  d e k re la  n ie w e sz ły  je s zc ze  w  m oc  czera przedstaw ia na dalsze rozpatrzenie i rezo- 
p r a w n ą , na  osnow ie P t a y  m i t  o ś  c i w  s z e  g  o lucyą Rządzącego Senatu. R o z k a z a l i :  Zgo- 
M a n ife s tu  n ie u zy sk iw a ć ■ dnie z przedstaw ieniem  P . M inistra  Skarbu p rzy-

W edle  Ukazu JE G O  CESARSKIEY M O- sądzony przez Sąd K rym inalny  E katerynosław - 
SCI, Rządzący Senat słuchali przedstaw ienia P . skiey Izby z obyw ateli Tytusa i Ignacego Stoc- 
M inistra  Skarbu, iż przez rezołucyą Sądu K ry -  kich za przetrzym yw anie  zbiegów sz traf 100 
m inalnego Ekaterynosław skiey Izby 13 sierpnia yubli, na mocy N a y m i ł o ś c i w s z e g o  M a- 
1826 roku, osądzono obyw ateli Tytusa i lgnące- nifestu 22 sierpnia 1826 roku  zdjąć. O czem 
go Stockich, za przetrzym yw anie w łóczęgów , o- zalecić dla należytego w ypełnienia Ekaf.eryno- 
sztrafow ać na rzecz Skarbu każdego piędziesię- sław skiey Skarbow ey i K rym inalney  Izbie, a dla 
cia rub lam i, iakowe sztrafow e pieniędze w cią- jednostaynego w  podobnych zdarzeniach postę- 
gniono do niedoiinki do Pow iatow ego P odskarb- pow ania, dać o tem  w iedzieć i w szystkim  dal- 
stw a Nowoliradskiego. Lecz w  czasie p rzy  w ie- Szym Izbom i Expedycyom  Skarbow ym  , Izbom  
dzenia do w ypełn ien ia  pom ienioney rezolucyi K rym inalnym  i dalszym rów nym  im  mieyscom, 
K rym inalney  Izby, E katerynosław ski C yw ilny G ubern ialnym  i O bw odowym  Rządom  przez u - 
G ubernato r znaydując z jedney s tro n y , iż cho- kazy; rów nież  przez ukazy uwiadom ić P P . W o -  
ciaż ona w eszła była na jego potw ierdzenie jennych Jenera ł-G ubernato rów , Jen era ł-G u b er- 
p rzed  wydaniem  N a y m i ł o ś c i w s z e g o  M a- nato row  i W ojennych  G ubernato rów  zarzą- 
n ifestu  22 sierpnia  1826 roku , lecz przezeń po- dzających spraw am i cyw ilnem i i M inistra  S kar- 
tw ierdzona niepierw iey, jak 18 w rześnia tegoż ro- bu , a do Nayświętszego Rządzącego Synodu, do 
ku , z lakiem  p r z y  tem  przełożeniem , iż Izba K ry - w szystkich Rządzącego Senatu  D epartam entów  
m inalila, mając na uw adze pom ieniony M anifest i i  do Pow szechnych ich Z ebrań , przesłać u w ia - 
czas potw ierdzenia tego w yroku , zastosuje się do domienia. G rudnia  5 dn ia  1827 roku . (Z  lgo
niego, a z drugiey, że Noworossyyski Jenera ł-G u- D e p a r t a m e n t u . ) __________
berna to r w  podobney spraw ie rozw iązał, iż zgo­
dn ie  z M anifestem  22 sierpnia  1826 roku  po - O te m , i i  n a k ła d a n y  n a  p r z e m y tn ik ó w
w in n i bydź uw oln ien i od sądu i śledztw a w szy- w ó d k i p ie n ię ż n y  s z t r a f , n a le ż y  u zy sk iw a ć  n ie  
scv ci podsądni na  k tó rych  rozciąga się ten  p o o so b n o  z  każdego , a le  ze  w szy s tk ic h  r a z e m .  
M anifest, chociażby p rzed  w ydaniem  jego n a -  W e d le  ukazu JE G O  C E S A R S K IE J M O
stały  w  spraw ach o n ie  w yroki Izb  K rym ina ł- SCI Rządzący Senat z pow odu zapytania Sło­
nych, lecz nie były  potw ierdzone przez N aczel- bodzko-U kraińskiey Izby K rym inalnego Sądu: ja- 
n ików  gubern ii; azatem zaleca przez pośrednie- k im  sposobem nakładać sztraf na p rzem ytn ików  
tw o  R ządu  G ubernialnego unikczem nić uzyska- w ódki w  takiem  zdarzeniu, k iedv  przekonanych 
n ie  pom ienionych sztrafow ych pieniędzy od o- będzie razem  kilka osob o przem ycenie w ódki 
byw ate li Stockich. Izba Skarbow a E kateryno - od jednego do dziesięcin i w ięcey w iader, to  jest, 
sław ska doprow adzając o tem  do wiadomości czy z każdey osoby za całą w ódkę, ile się jey o- 
M in istra  Skarbu uprasza o rozw iązanie; na w y- każe, uzyskiw ać w e troje liczących się n a  rzecz 
k reślen ie  pom ienionych sztrafow ych pieniędzy z skarbu  sztrafowych pien iędzy  , albo ze w szyst- 
niedoim ki, dodając , że one, podług jey opinii, k ich  razem. R o z k a z a l i :  poniew aż § 4 i  od- 
pow inny bydź w ykreślone , na mocy ukazu 2 kupnych urno w  nakłada za przem ycanie w ódki 
maja 1827 ro k u , ró w n ie  jak i nastały na n ich  pieniężny sz traf jedynie od ilości przem ycanych 
do w ydania M anifestu dek re t Izby K rym inał- trunków ,a  nie od liczby poym anych na przem yca- 
ney  nie ty lko że n ie  by ł objaw iony Stockim , n iu  ludzi; zatem  potw ierdzić  w niosek Siobodz- 
ale też przez N aczelnika gubern ii nie b y ł po- ko-U kraińskiey Izby K rym inalnego S ą d u , zgo- 
tw ierdzony. Porów naw szy okoliczności tey sp ra - dzony z opinią tamecznego G ubernialnego 1 ro­
w y P . M inister Skarbu  znayduje , iż chociaż kurora , ażeby naznaczoną na sztra t za całą p rze - 
rzećzy wiście p rzed  w ydaniem  N a y m i ł o ś c i -  m ycaną w ódkę w e  tro je pieniężną sum m ę, xuy- 
w s z e g o  M anifestu 22 sierpnia 1826 roku , n a - skiw ać na przyszłość m e poszczególnie od  ka- 
s tap ił w yrok  E katerynosław skiey  K rym inalney żdey osoby , lecz ze wszystkich^ przekonanych 
Izby o osztrafow anie obyw ateli Stockich za p rze - o p rzem ytnictw o, po rów ney części, ile  po roz- 
trzym yw anie w łóczęgów  stu  ru b la m i;  lecz de- liczeniu  p rzypadn ie ; o czem zalecić jey d la na- 
k re t  ten  n ie  w szedł jeszcze w  moc p raw ną , po - leżytego w ypełnienia przez ukaz, ró w n ież  przez 
n iew aż nie był objawiony podsądnym; a nastę- ukazy dać w iedzieć M in istrow i Skarbu , 1 in - 
pn ie  trzym ając się istotnych słów  N  a y w  y- nych uprzyw ileiow anych guberm y Rządom  G u- 
ż e V potw ierdzoney opinii Rady Państw a, ogło- bern ia lnym  , iszym  D epartam entom  G łów nych 
szoney w  ukazie Rządzącego Senatu  2 maja te ra -  i Jenera lnych  Sądów. G rudnia 7 dnia 18271'. 
źnieyszego 1827 roku, w  k tó rym  postanow iono (Z lgo D epartam entu .)
rozciągnąć N a 'y  m i ł o ś c i  w l e y  darow ane T Z H I Z L .  ,

rozw alono drukować. Z  polecenia J  W . L itew skiego W ojennego Gubernatora.
A n d r z e r  B licharsk i R zeczyw isty  Radca S tanu  1 K aw aler.

»v D r u k a r n i  R e d a k c y  i.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 18.
/W ilno dnia 10 Lutego v s 1828 Loku

1 Od Litewsko- Grodzieńskiego Gubernial- jako matka uczuciami przywiązania i miłości 
uegQ Rządu ogłasza się; iż z przyczyny zasekwe- dzieci swoich powodowana, i o wszystko coby 
strowauia wszelkiego majątku i własności Gro- stauowić mogło ich dobro dbająca, częstokroć 
dzieńskiego W ice-Guberuatora Radcy Kollegi- udzielała własnych pieniędzy ua wsparcie kon- 
alnego Konstantego Maksimowicza, usunionego traktowych interessów swoich dzieci; podoba- 
od tego obowiązku, z osadzeniem na obwachcie, ło się Opatrzności uprzednio dwoje dzieci a na 
* powodu okazania się w  znaczney ilości roz- koniec dnia 20 juńu 1827 ro^u i ostatnią cór * 
trwonieuia summ skarbowych, zostających pod kę Izabellę Hrabiankę Potockę, z tego świata 
jego zarządzeniem , za ewikcyą Rzeczywistego przenieść do wieczności; równo więc z u tra tą  
Radcy Stanu Siemiena Tichanowicza Owczyn- ostatniey córki, znikły juz wszelkie pierwo- 
nikowa i 8 i 5 roku daną i w Sanktpetevsburskiey trwające powody, dla JW . Generałowey Nie- 
Cywilney Izbie zajawioną, majątek Kołpaki, \Y siołowskiey, udzielania własnych funduszów na 
powiecie Grodzieńskim położony, nim się odkry- interessa massy odtąd już obcey, i utrzymy wa- 
je istotny jego właściciel, oddano pod wiedzę nia stosunków z wierzycielami ś. p .F e l ix aP o ^  
Grodzieńskiey Szlaeheckiey Opieki, z zaleceniem, tockiego, gdyż oyczystą zeszłey Hrabianki for- 
rozciągnienia nad nim gospodarskiey administra* tuuę od zapisów oświadczającey się wol- 
cyi, z zachowaniem ekonomicznego dochodu w ną, od dóbr Tykocina w Królestwie Polskim 
zupełney całości. Tymczasem dla odkrycia su- oddzieloną i w obwodzie Białostockim sytuo- 
keessorow do tego majątku Kołpaki, czynione w a n ą , rodzony jey stryy Jan Ąloizy Hrabia 
były ze strony Rządu Gubernialuego stosowne Potocki koleją sukcessyi odziedziczył, w  swo- 
rozporządzenia , ua skutek których 2gi Depar- je władanie zajął, i przychodzące pobiera iu- 
tameut tuteyszego Głównego Sądu uwiadamia: traty. Z powyższych przeto uwag , nie mając 
iż wyżey pomieniony majątek Kołpaki N a y -  JW . Jeuerałowa Niesiołowska potrzeby przez 
m i ł o ś c i  w i e y  1796 roku nadany był ua wypłaty kapitałów i procentów jak dotąd w za- 
wieczne i potomne władanie Radcy Dworu Pio- stępstwie za massę ś. p. Hrabianki Potockiey , 
trow i Wasiljewa synowi Zamyckiemu, ten Za- zwiększać swoich z taż massą rachunków , 
mycki testamentem dnia 7 stycznia 1799 roku przez ninieysze oświadczenie zapowiada, że 
oddał do rozrządzania Radcy Stanu Siemieuowi w  następność tychże interessów załatwiać nie 
Tichonowieżowi Owczynnikowu , z tern , ażeby będzie, a ktokolwiek ma stosunki kredytowe z 
zdochodow tego majątku, krewnym i służącym massą zeszłey Hrabianki Potockiey, ten do spad­
łego Zamyekiego daw ał wszelką jak można po- kobierców jeyże massy referować się jest obo- 
fcioc ; zatem po śmierci Radcy Stanu a potem wiązanym. Datt w W ołkowysku roku 1828 
Rzeczywistego Radcy Stanu Gwczyunikowa, mca stycznia 17 dnia.
albo sukcessorowie tego Owczynnikowa powin- Plenipotent JW . Zofii z Hrabiów Paców
ni złożyć dowody n ap raw o  władania mająt- Niesiołowskiey Generałowey Woyska P o ls .,  
kiem Kołpakami, albo też krewni znfarłego R ad- Kolleski Sekretarz. Ignacy Kalenkiewicz. 
cy Dworu Piotra Wasiljewa Zamyckiego do- Roku 1828 januaryi 18 dnia. P rzed  A-
"wieść , że ten majątek do nich należy, z jako- ktami Ziemskiemi P tu  Wołkowyskiego, po od- 
wemi dowodami zechcą się jawić do tego Kzą- wołauiu Sądów stawając osobiście AY. Ignacy 
du, na mocy ukazu 1767 kwietnia 4 dnia, zo- Kalenkiewicz szlachecki Wołkowyski Sekre- 
stający wewnątrz Rossyi w ciągu  półroku, a tarz, takow e oświadczenie w sposobie awi- 
za granicą będący w rok , od dnia pierwszego zacyi do akt podał. Przyjąłem i że jest w a-  
wydrukowauia tego ogłoszenia w gazetach ; po ktach poświadczam.
upłynieniu jakowego terminu, z tym majątkiem, Kollegialuy Sekretarz Regent Ziemski
w  przypadku niejawienia się sukcessorów, albo W ołkowyski Józef Kotkowski, 
też niendowodnienia przez nich praw a na w ła- W olno drukować. W iluo d. 6 lutego 1828 r .  
sność tego majątku, postąpiono będzie na o- Cenzor, Norbert Jurgiewicz.
śnowio 7 punktu Instrukeyi Kaucellaryi Kou-    1 ■■ -
fiskacyi 1730 roku. 1 Niżey podpisany Exekutor Testamentu

Sekretarz i Kawaler Tadeusz Afauasowicz. zeszłego ś. p. Adama Kozłowskiego Regenta 
Naczelnik Stołu Sobolewski. Ziemskiego Powiatu Nowogrodzkiego, w skutek

--------------  poprzeduiczego ogłoszenia mojego, roku idącego
1 Niżey podpisany plenipotent, dla wiado- miesiąca sierpnia 1 dnia, w  dodatku do Gazety 

Riości i poinformowania interessowanych nastę- Kuryera Litewskiego pod Nr. go i 91 zamie- 
pujące w  aktach Ziemskich P tu  Wełkowyskiego szczonego, na termin oznaczony 1 5 8bra idącego 
fcapisuję \v imieniu aktorki mojey oświadczenie: roku do miasta Powiatowego Nowogrodka w  
JW . Zofia z Hrabiów Paców pierwiey Potocka Guberuii Grodzieńskiey leżącego, przybywszy, 
dopinro Generałowa Niesiołowska, po śmierci lubo znalazłem sukcessorów rzeczonego Adama 
^elixa Hrabiego Potockiego Pułkownika Woysk Kozłowskiego w  dopełnionay liczbie, jednych 
Pol. w roku 18; 1 wydarznucy z troygiem dzie- osobiście drugich w  mocy Plenipotencyi, gdy 
Cl pozostała w dow a, mając niekiedy z dóbr jednak z tych niektóre, tak  do natury interes- 
^ 'doletnieh, od swych zapisów wolnych, pod su niestosowne, niedostateczne nadto scieśnia- 
1>f!dem Gpieki zostających, dostarczane fundu- jąco władzę stanowiących, były, żem nic Vvaż- 
8zei na załatwienie kontraktowych interessów, nie ostatecznie zamknąć nie mógł, zwłaszcza 
S,]y one na ten obiekt były niewystarczająccmi, kiedy przedmiot podziału ua głow trzynaście, i



trzech sióstr zeszłego przypadający, nie /g o to ­
wego grosza (prócz części) lecz się z Obligow, 
na zachwianychw kredycie, i nie pewnych do od- 
dnia massach składa. Na trzech takich w zbli- 
żoney do podziała ziemi mieści się guro pięć 
tysięcy r- s., w gotowym zaś groszu bydź może 
i ,5oo, prócz w ydatków pogrzebu, procesów 
z dłużnikami, opłaty sta czerwonych przez T e ­
stament wskazanych Gorzelskiemu słudze ze­
szłego Kozłowskiego, i dalszych, za wiedzy 
Exekutora  i jeduego z konsukeessorow W . Za­
leskiego łożonych, które także do kilkaset ru­
bli srebrnych wynoszą; stosownie więc do te­
go co się powiedziało, Plenipoteucye bydź ma­
ją sporządzone, w mocy stanowienia wszelkich 
jak z rzeczy wypadnie u k ła d ó w , tak między 
sukcessorami wzajemnie, do podziała Papierów, 
czego sami żądają , jako też z debitorami na­
stępnie , w dopominku, lub do poszukiwania 
na ich należności krokami prawa, przy podzia­
le ziemi praktykowanemi, naostatek do kwito­
wania jak i kogo ze składu interessu wypadnie; 
przeto gdyby dać czas doyścia wiadomości o- 
głoszenia tego sukcessorom, w różnych prowin- 
cyach Imperyi zamieszkałym, /komunikowania 
się z P lenipotentam i, przesłania im prawnych 
i stosownych do interessu Plenipotencyy , na 
dopełnienie tego i zebranie się do Miasta Po­
wiatowego Nowogródka dzień i maja nastę­
pnego 1828 roku nazuacza się, i że po upły- 
nieniu tego, w zdarzeniu jakieyś ze strony Suit- 
cessorow nieakuratności przy złożeniu w Kon- 
cellaryi Ziemskiey Nowogrodzkiey, obligow, ra­
chunków, papierów, gotowego jaki się zebrać 
może grosza wszelkiego, interessowi temu prze­
wodnictwa, dla słabości zdrowia, i odległego od 
Nowogródka mieszkania, zaprzestanę, oświad­
czam.

X aw ery  Obuchowicz b. Prezydent Depar. 
2go Mińskiey Gubernii, Exekutor.

Wolno drukować. W ilno d. 9 lutego 
1828 r. A. Powstański Prezes Kom. Cenz. W i-  
leń. Radca Kollegialny i K awaler.

1 W  domu Michela na Ulicy W ielkiey są 
do sprzedania dwa koniki małego wzrostu z u- 
przężą, a które są uczone ehodzić pod siodłem, 
także znayduje się tamże kolaska wiedeńska 
tak  nazwana, Szteynwagen ze, wszelkiemi po- 
trzebneoń do niey rekwizytami.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.

i Sąd Podkomorsko-Exdywizorski za De­
kretem Remissyyuym Sądu Głgo 2 Dep. Gubr, 
Grodzieńi w roku 1827 8bra 10 ogłoszonym, 
na usatysfakeyonowanie kredytorow J W .  Jana 
Zakrzewskiego b. Prezydenta Gran. Lidz. prze­
znaczony, stosovymie do tegoż Remissyynego De­
k re tu  w dniu 7 idącego mca zjechawszy do ma­
jątku Chylczyc tegoż J W . Zakrzewskiego w 
Ludzkim Ptcie leżącego, administracyą nad tym­
że majątkiem ustanowił, wymiar Komorniko­
wi polecił, komportacye na debitorze, kredyto- 
rach i wszystkich do sprawy wchodzących oso­
bach dnia 23 praesentium do Kancellaryi Ziem. 
Lidzkiey spełnić się powinuą przeznaczył, i dal­
sze czynności pierwszemu Zjazdowi właściwe 
zaskuteczniwszy , Sądy swoje do dnia i 5 ma­
ja roku idącego odroczył. Ażeby tedy na ta­
kow y termin wszyscy kredytorowie i preten- 
sorowie do majątku JW . Prezydenta Zakrze­

wskiego dopnminki czynić mogący, przed Są­
dem nimeyszym sami osobiście, lub przez p ra ­
wnie umocowanych, z dopominkarni i dowo­
dami stawali , Sąd Podkomorsko Exdywizor- 
ski pod u tra tą  pretensyy wszystkie interes-
sowane osoby uwiadamia. Roku 1828 mca ja- 
nuaryi xo dnia.

W incenty  Sickluoki Podkom. Ptu  Lidz.
E dw ard  Adamowicz Sędzia Ziem. L 'd .  Ex. 
Zygmunt Sżymkowski b. S. G. Lidz. Ex .
Jan Szukiewicz Por. W .  Pol. Reg. Ex.

2 Zostający w powierzonym mi Tatarsko- 
Ułańskim pólku Sztabs-Rotmistrz Jan Wyso­
cki, który w zeszłym miesiącu październiku 
umarł, zostawił po śmierci różną własność, skła­
dającą się z pojazdów, koni i różnego rodzaju 
rzeczy: dla odebrania których, po czynionych 
przez półk odezwach, nikt z sukcessorów zmar­
łego, mieszkających w Wileńskiey gubernii w  
Kossieńskim iTelszewskim powiecie dotąd nie- 
przybył; przez ninieysze więc wzywają się , z 
tem, iż jeśli n ik t z sukcessorow zmarłego nie- 
przybędzie z prawnemi świadectwami do osta­
tecznego przez półk naznaczonego terminu , to 
jest do dnia i marca teraźnieyszego roku , do 
miasteczka Nieświża w gubernii Mińskiey gdzie 
półk jest rozłożony; wtedy wszelka pomienioua 
pozostała własność , przedaua będzie z publi­
cznego targu, a pieniądze obrócone zostaną na 
zakłady dobroczynne.
Dowódca półku Pólkownik Baron Bolszwinh 1.

3 Od Wołyńskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki ogłasza się, iż oddany jey na ewikcyą 
przez obywatela Kajetana Malinowskiego 182^ 
roku 12 lutego, własne jego 200 dusz włościan, 
ze wszelką ich własnością, ziemią i wygodami, 
położone w Wołyńskiey Gubernii w Starokonstan- 
tynowskim powiecie, we wsi Weremiewce, za 
nieopłacenie pożyczoney przez tego Malinow­
skiego summy srebr. 5520 rub. i assygn. rub- 
4o8o z procentami, będą się przedawać w tey 
Magistrr,turze w terminach: iszym 17, 2gitn 21, 
i 3cim ostatecznym 24 maja 1828 roku, a zatem ży­
czący kupić tych włościan, zechcą przybyć do tey 
Magistratury na wyżey pomicnione terminy z g°" 
towemi pieniędzmi. Dnia 25 stycznia 1828 roku-

Dożywotni Członek K r y n i c k i .
Sekretarz Kondratjew.

3 Od Wołyńskiey Magistratury Powszcch- 
ney Opieki ogłasza się, iż oddany joy na ewikcyą 
przez żytomierskiego obywatela żyda Faywela 
Srulowicza Rabinowicza 1817 roku 5 i 7 gru­
dnia, murowany dwupiątrowy dórn, ze sklepa­
mi, i 5ciu drewnianemi kramami, w gubernial- 
nem mieście Żytomierzu położony, oceniony W 
samych niepalnych materyałach 4431 rub. 80 
kop. assygu., za nieopłacenie pożyczoney przez 
tego Rabinowicza i za paręką żytomierskiego zy" 
da Faywela Hatnermana summy, złotem 267* 
czer. zł. i assygn. 6635 rub. z procentami, będzie 
się przedawać w tey Magistraturze w  tąruii ' 
nach: iszym 17, 2gim 21, i 3cim ostatecznym 
24 maja 1828 roku, a zatem Życzący kupić ten 
dom , zechcą przybyć do tey M agistratury  
na wyżey pomienione terminy z gotowemi pie'  
niędzmi. Dnia 2 5 stycznia 1828 roku.

Dożywotni Członek Krynicki.
Sekretarz Kondratjew.
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